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328 bezrobotnych utrzym ujących przeszło 800 osób zgłosiło się  
W pierwszym dniu do rejestracji bezrobotnych w  T oruniu .

R ejestrow ani O praCQ proszą, a nie jałmuine — stw ierdza to K om itet 

Pom ocy dla B ezrobotnych . Szczegóły patrz 4-ta strona.

U o<w .

EX POSE M INISTR A SK A R BU  

N A  SEJM O W EJ K O M ISJI'

BU D ŻETOW EJ.

N a w czorajszem posiedzeniu  
fejm owej kom isji budżetow ej 
W ygłosił dłuższe ekspose m ini­
ster skarbu p. Z dziecnow ski, —  
który podaw szy przyczyny nie-  
dom agań finansow ych w roku  
|1925 — om ów ił całokształt 
spraw , zw iązanych z budżetem  
oa rok 1926, —  przyczem  stw ier 
dził, że przew idziany w tym że  
budżecie deficy t w  sum ie około  
200 m iljonów zło tych , pokry ty  
będzie przez podniesien ie do ­
chodów z przedsięb iorstw  i m o ­
nopolów państw ow ych, oraz  
przez zm niejszen ie w ydatków  
na adm inistrację państw ow ą.

Z K O M ISJI O C HR O NY  

PR AC Y.

N a w czorajszem posiedzeniu  
Sejm ow ej K om isji ochrony pra ­
cy uchw alono jednogłośn ie w nio  
sek , postaw iony przez przedsta­
w icieli stronnictw robotn iczych , 
a w zyw ający R ząd do utrzym y ­
w ania kar sądow ych  i adm inistra  
eyjnych w obec robotn ików któ ­
rzy udali się na  roboty  sezonow e  
do N iem iec, bez uzyskania od ­
nośnego zezw olen ia w ładzy .

W obec tego że w niosek został 
poparty przez w szystk ie stron ­
nictw a, —  będzie on złożony do  
laski m arszałkow skiej.

W M uśytpe.

D O O K O ŁA D Y M ISJI P. W O JE ­

W O D Y BILSK IEGO .

P. prem jer Skrzyński przyjął 
w czoraj, w obecności m inistra  
spraw  w ew n. p. R aczkiew icza—  
na audjencji w ojew odę śląsk iego  
p. B ilsk iego , z którym  om aw iał 
spraw ę zgłoszonej przez niego  
dym isji,

W  kołach rządow ych istn ieje  
tendencja nie przyjęcia dym isji.

W  razie  niem ożności ostatecz ­
nego załatw ien ia te j spraw y je­
szcze w  ciągu dnia dzisiejszego ,  
zostan ie ona przekazana  do  roz­
strzygnięcia K om itetow i poli­
tycznem u R ady M inistrów .

Z ostatniej chwili.
Fabryka „G ranat", w której 

w ydarzył się niedaw no groźny  

poż .• z rozporządzenia w ładz 

została zam knięta.

C zy tak i skandal jest m ożliw y?
Józef Głąbióski przerzucił się z M. S. Wojsk, do P.K.O. 

Na początek zadowolił się 300.000 pożyczki.

W  ostatn iej chw ili doszła do  
nas w prost skandaliczna w iado ­
m ość, o udzielen iu p. G łąbiń-  
sk iem u przez Z arząd P . K . O . 
pożyczki, w w ysokości 300.000  
zł, (trzysta tysięcy —  ty lko  H I).

Podobno w spom nianą sum ę  
uzyskał p, G łąoińsk i, zaw dzię­
czając poparciu b. w ysoko po ­
staw ionych osób (?!).

C zyżby to było m ożliw e?

. ...............................

Takt porcji zapobiegł gwałtom.

L W Ó W  28. 1. (A . W .) D ono ­
szą ze Stry ja: w czoraj około 200  
bezrobotnych dem onstrow ało  
przed m agistratem  i starostw em .  
D em onstracja w pew nym  m o ­
m encie przybrała ostry charak ­
ter, który został zlikw idow any  
dzięki tak tow nem u zachow aniu  
policji. T łum  chciał w targnąć do  
starostw a. G dy policja zam knę­
ła  drzw i w ejściow e, dem onstran ­

Mi W Di M oNÓ!
K A TO W IC E , 28.1 (A W ). -  

Przedstaw iciele w ielk iego prze­
m ysłu obradow ali w czoraj w  
spraw ie dostaw  w ęgla dla kolei 
polsk ich , w których to dosta­
w ach  uprzyw ilejow ane są  kopal­
nie Z agłęb ia D ąbrow sko  - K ra­
kow skiego . W  spraw ie te j m a

Zgon 
Japońskiego Premjera. 

Gabinet podał się do dymisji.

T O K IO , 28.1 (PA T ). Prezesi T O K IO , 28,1 (PA T ). Z pow o- 
rady m inistrów  K ato zm art du śm ierci prem jera K ato , gabi- 

-------------- ’net podał się do dym isji

Przeciw  propagandzie kom unistycznej.
B U K A R ESZ T. 28. 1. (A . W .) 

W  najb liższym  czasie odbędzie 
się w B ukareszcie konferencja  
kom endantów  policji państw  M a  
łe j E ntenty . C elem konferencji 
będzie ustalen ie w spólnych śród

Dolar i Zloty
' Wczoraj Bank Polski płacił za do’ara 

7.28 zł. W obrotach międzybankowych żądano 
7.30 I 7,32 zł.

Przecież nie przebrzm iały je ­
szcze echa afery o dostaw y do  
M , S , W ojsk ., w której ro la p. 
G łąbińsk iego była w ięcej niż  
dw uznaczną, a tu —  now e 300  
tysięcy zło tych .

N ie w ątpim i, że M inisterstw o  
Skarbu spraw ę pow yższą w yja ­
śn i i uspokoi opin ję publiczną, 
w ysoce w danej chw ili w zbu ­

rzoną.

ci przypuścili praw dziw y szturm  
W ów czas policja drzw i otw orzy  
ła i tak tow nem obejściem się  
uzyskała  cofn ięcie się zebranych . 
D elegacja bezrobotnych w ręczy ­
ła staroście N ow akow i i kom isa­
rzow i rządu K asprow idzow i od ­
pow iednie rezo lucje, poczem  de ­
m onstranci rozeszli się do do ­
m ów .

być w ystosow any  do  rządu spe­
cjalny m em orjał, podkreślający  
różnice w arunków  pracy  na Ślą­
sku polsk im  i niem ieckim  oraz  
ostrzegający  przed utratą zagra ­
nicznych rynków  zbytu , zdoby ­
tych kosztem  znacznych ofiar.

ków  politycznych przeciw ko pro  
pagandzie kom unistycznej, da ­
le j spraw a udzielan ia pozw oleń  
na pobyt cudzoziem com oraz  
w ydalan ia czynników niepożą ­
danych .

Sffl i i Irmaiaili!
SY T U A C JA  W  T E L E FO N A C H .

W arszaw a trzeci dzień jest 

bez te lefonów .
O negdajsze konferencje poro ­

zum iew aw cze u inspektora pra ­
cy , p. K w apińsk iego , nie przy ­
niosły żadnych rezu ltatów .

Z w iązek te lefonistek w ysu ­

w ał dw a postu laty ;

1, cofn ięcia dym isji p. C ho- 
dzick iej, co było bezpośrednim  
pow odem  strajku oraz

2. nie kw estjonow ania 5-pro- 

centow ej podw yżki w yrów naw ­
czej, przyznanej przez K om isję  
R ozjem czą pod przew odnic­
tw em  byłego prem jera Ponikow  
sk iego .

D yrekcja P , A . S . T , zażądała  
przerw ania strajku i prow adze ­
nia rokow ań podczas trw ania  

pracy .

T elefonistk i odm ów iły ; jako  
pow ód w ysunęły , że blizko  czte  
rom iesięczne przew lekanie ro ­
kow ań o um ow ę zbiorow ą ze  
strony  D yrekcji nakazuje im  i to  
żądanie uw ażać za „m anew r na  
zw łokę",

O godz. 13-ej D yrekcja w yw ie­
siła ogłoszenie, że, o  ile do  godz. 
15-ej nie przystąp ią do pracy ,  
to personel zostan ie zw oln iony  
i P , A . S , T . przystąp i do anga ­
żow ania now ych pracow nic,

A ni jedna te lefonistka nie  zgło  

siła się do  pracy .
D yrekcja zam knęła bufet na  

stacji, poczem  ogłosiła, że „zw al 
nia w szystk ie te lefonistk i i przy ­
stępuje do przyjm ow ania now e­
go personeiu*.

T elefonistk i pozostały na sta­
now iskach , kontynuując „w ło ­
sk i strajk". N a zebran iach zaś 
uchw aliły , że w alczyć będą da ­
le j o postu laty , w ysunięte przez  
zw iązek .

TRA M W AJE.

O negdaj w ieczorem odbvlo  
się posiedzenie zarządów  Z w . 
tram w ajarzy : Z . Z . P . i socja*  
list., na którem  zapadła uchw a  
ła rozpoczęcia stra  jku tram w a  
iów  w  dniu dzisiejszym .

W czoraj rano tram w aje nie  
w yszły z rem iz. Strajk jest o#  
gólny; prób łam ania strajku  
nie było . Sto ją zarów no  rem izy  
jak w arsztaty i służba lin jow a.

Podłoże strajku jest czysto  
ekonom iczne: chodzi o  um ow ę  
zbiorow a, o która rokow an ’a  
toczone były już od czterech  

blizko rn ’esiecy .
„G łos C odzienny" in fnrm o*  

w ał już sw oich czyteln ików o  
treści postu latów  tram w aiarz ' 
dla przypom nienia jedvn ’e  
Przytaczam y je w  skróceniu ’ 
beznlafna szko ?a, udz ’al dele*  
gatów Z w iązków w kom . dy»  

scypl. i przyjm ow anie  50 proc^  
kand. przez Z w iązki, stosow a®  
nie w skaźnika drożyźnianego , 
przyw rócenie daw nych norm  
urlopow ych, oznaczenie m ini*  
m um  płacy w edług budżetu  
statyst.

Strajk w ybuchnął w skutek  
zdecydow anego  stanow iska o* 
góiu pracow ników , oburzone*  
go postępow aniem  M agistratuJ. 
Szczególne oburzenie w y  w oły*  
w ała na w iecach tak tyka so*  
cjaL członków  R ady  M iejsk iej 
i ław ników , którzy nie w ply*  
w ali na M agistrat dość energ i#  
cznie w  celu  zlikw idow ania za>  
targu .

Z arząd gł. social Z w iązku  
Praco  w . Inst. U żyteczności Pu  
blicznej nie w ziął odpow ie*  
dzialności za strajk , sk ładając  
ją w  całej rozciąg łości na sek*  
cję tram w ajów  tegoż Z w iąz*  
ku. Stanow isko to różnie i na*> 
ogól nieprzy jaźn ie kom ento*  
w ane jest w śród  tram w ajarzy .

A kcja m a charak ter żyw io*  
łow y  i zdecydow any.

•

Podłoże strajków jest w y*  
soce znam ienne: w ybuchły  one  
w  ren tow nych  i zasobnych in*  
sty tucjach na tle zdecydow a*  
nej niechęci dyrekcji do za*  
w arcia um ów zbiorow ych z  
pracow nikam i.

R okow ania o um ow ę trw a*  
ty i w  te lefonach i w  tram w a*  
jach od kilku już m iesięcy , 
przyczem pracow nicy w ysu*  
w ali żądania  niezm iern ie um iar 
kow ane. W  dziedzin ie ekono*  
m icznej np. chodziło o  uw zgię*  
dnien ie zasady  w yrów nyw ania  
skoków  drożyzny. O  nie w ię*  
cejł I to jednak zostało odrzu*  
cone —  skutk iem czego w y*  
buchnęły strajk i. . .

Z w racał uw agę brak in icja#  
tyw y  w ładz państw ow ych, kto  
re niedość energ iczn ie pjrow a*  
dziły akcję pośredniczącą.

O term in ie zakończenia  
strajków  nic konkretnego po  
w iedzieć nie m ożna.

r z ą d  o  s t r a j k u .
W czoraj odbyła się w  Frezy- 

djum  R ady M inistrów  konferen ­
cja pod przew odnictw em p- 
prem jera Skrzyńskiego w spra ­
w ie strajku  w  tram w ajach i te le­

fonach w arszaw skich .
K onferencja w  której w zięli 

udział m inistrow ie: R aczkiew icz  
Z iem ięcki i O siecki, postanow i­
ła , że R ząd  będzie  in terw enjow ać  
w spraw ie strajku w tram w a­
jach , co zaś do strajku w  te lefo ­
nach R ząd jest zdania, że za­
targ zostan ie zlikw idow any dro- 
rfą porozum ienia się Z arządu  
P . A . S . T -y  ze strajku jącem i
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P r o b le m  ś lą s k i n ie  z o s ta ł u r e ­

g u lo w a n y p o d z ia ło w ą d e c y z ją  

R a d y  A m b a s a d o ró w  z r . 1 9 2 1 .  

O n  s ię w te d y  d o p ie ro  n a r o d z i ł . 

P r z e z  f a k t o b ję c ia  p r z y z n a n e j  

n a m  c z ę ś c i  Ś lą s k a , P o ls k a  w z ię ­

ła  n a  s ie b ie w ie lk ie  p o l i ty c z n e  

i m o r a ln e z o b o w ią z a n ia . S ta ­

n ę ła d o  t r u d n e g o  e g z a m in u , w  

k tó r y m c h o d z i ło  o  w y k a z a n ie  

ś w ia tu , ż e Ś lą s k p r z y  P o ls c e  

r o z w in ie  s ię  i z a k w itn ie  g o s p o ­

d a r c z o , a d m in is tr a c y jn ie , k u l tu ­

r a ln ie .

Z a d a n ie b y ło o ty le t r u d n e ,  

ż e  —  c o  ś m ia ło  i o tw a r c ie  tw ie r ­

d z im y  —  n ie m c y  ś lą s c y  p o d  d y ­

k ta n d o  B e r l in a  z ło ś l iw ie  a  w y ­

t r w a le u tr u d n ia l i P o ls c e  z a g o ­

s p o d a r o w y w a n ie s ię n a  Ś lą s k u ,

Ś lą s k  s ta ł s ię e k s p o n o w a n y m  

s z a ń c e m  n a r o d o w y m , p o d k tó ­

r y m  w r z a ła  i w r e  d o  d z iś n ie u ­

s ta n n a  w a lk a  m ię d z y  s i ln ą  p r a ­

w e m  P o ls k ą  i . d y s z ą c e m i z e m ­

s tą  N ie m c a m i . N ie  je s t to  je s z ­

c z e  w a lk a  o r ę ż n a ,  b o w ie m  N ie m  

c y w o f ic ja ln y c h  d e k la ra c ja c h  

'o d s u w a ją o d  s ie b ie  p o d e j r z e n ia  

o z b r o jn ą  r e w iz ję  g r a n ic ;  a le  je s t  

z m a g a n ie  s ię  g o s p o d a r c z e ,  f in a n ­

s o w e , p o l i ty c z n e i k u l tu r a ln e ,  

p r o w a d z o n e ta k z a b ie g l iw ie i  

k o n s e k w e n tn ie , ż e  p ó ł to ra  r o k u  

te m u  ju ż  d o p r o w a d z a ło  M a c  D o ­

n a ld a  d o  s ły n n e g o „ p o tk n ię c ia  

s ię " w  s p r a w ie s łu s z n o ś c i p o ­

d z ia łu  Ś lą s k a .

T a p o d z ie m n a , n ie u b ła g a n a  

w a lk a d w u o d w ie c z n y c h  w r o ­

g ó w  z e  s t ro n y  P o ls k i t r a k to w a ­

n a  b y ła  d o ś ć  s ie la n k o w o , Ś lą s k  

b y ł w c ią ż ty lk o  je d n e m  z z a ­

g a d n ie ń , c z ę s to  o d s u w a n e m  n a  

p la n  d a ls z y , b y ł n ie m i łą  t r o s k ą ,

Co inni
W ilu ś  n ie  w y r z e k ł s ię  id e i p o ­

w r o tu  d o  N ie m ie c  —  i to , r z e c z  

ja s n a  —  n a  t r o n ! O s ta tn io  d y ­

k to w a ł n a w e t ś m ia ło w a r u n k i  

p o w r o tu .

„Rzeczpospolita** pisze wobec 

tego, że

n a jw ię k s z y m i w r o g a m i o b e c n e ­
g o  s ta n u  r z e c z y  w  E u ro p ie , o p a r ­

te g o  n a  T r a k ta c ie .  W e r s a ls k im , s ą  
d y n a s t je  n ie m ie c k ie , z d e t r o n iz o w a ­
n e  w  1 9 1 8  r o k u  z a  s w o je  w ie k o w e  
z b r o d n ie  i z a  r o z p ę ta n ie  g w o l i n a ­

s y c e n ia s w o ic h  łu p ie s k ic h s k ło n ­
n o ś c i W ie lk ie j W o jn y . C i H o h e n ­
z o l le r n o w ie  i H a b s b u r g o w ie  d y s z ą  
n a d z ie ją  o d w e tu , p r a g n ą  p o w r ó c ić  
n a t r o n  i c e le m  u ła tw ie n ia s o b ie  
te g o  p o w r o tu  n a w o łu ją lu d y , n a d  
k tó r e m i p o p rz e d n io  p a n o w a l i , d o  
p o n o w n e g o  ć w ia r to w a n ia  i m o rd o ­
w a n ia P o ls k i . Z a r ó w n o  W ilh e lm  
I I , ja k  i H a b s b u r g  o b ie c u ją  N ie m ­

c o m  i M a d z ia r o m , b y le w k u p ić  
s ię w  ic h  ła s k i , ż e im  p r z y n io s ą  

p o  k a w a le o c ie k a ją c e j k r w ią  P o l ­
s k i .

„Warszawianka*4 nararie ma 

s ta łe k ło p o ty . . . u s t r o jo w e . P o  

u s ta le n iu  p r z e d d w o m a d n ia m i  

z a s a d y . . . m o n a r c h iz m u , o b e c n ie  

— d u ż o  s z c z ę ś l iw ie j i s łu s z n ie j ! —  

z a b ie r a s ię d o  k w e s t j i „ s iln e g o  

r z ą d u ” .

N ie o d p is a n e g o p r a w a z a te m ,  
a le  o d  c z e g o ś  z g o ła  in n e g o , z a le ż y  
w ię k s z a s i ła  R z ą d u  w  ż y c iu  p a ń -  
s tw o w e m .

P r z e d e w s z y s tk ie m  p o tr z e b n e  je s t  
R z ą d o w i t r w a łe i p e w n e o p a r c ie  
O w ię k s z o ś ć w  S e jm ie i S e n a c ie  
c z y l i p o tr z e b n e je s t i s tn ie n ie te j  
w ię k s z o ś c i . Z a k re s u d z ia ła n ia  
R z ą d u  p o p r a w ia ć  n ie t r z e b a . Z u ­
p e łn ie w y s ta r c z y ta k ie  u k s z ta ł to ­
w a n ie w y b o r ó w , a b y  d a w a ły  o n e  
S e jm o w i i S e n a to w i w y ra ź n ą i 
t r w a łą  w ię k s z o ś ć . S i ła  R z ą d u  je s t  
z a te m  w  n a p r a w ie  C ia ła  U s ta w o ­
d a w c z e g o .

^Gazeta Warszawska Poran­
na" p is u je  n a jc h ę tn ie j o . . . M u s -

Rozpowszechnlojcfs „g ł o s CODnEMnn

I
o d  k tó r e j c h ę tn ie  o d w r a c a ło  s ię  

o c z y .

N a c z e le a d m in is t r a c ji te g o  

w o je w ó d z tw a —  p r o w in c j i s ta ­

w ia n o z r u ty n iz o w a n y c h , c h o ć  

m o ż e p e łn y c h n a j le p s z e j w o li  

b iu r o k ra tó w , u r z ę d n ik ó w  s ta r e j  

s z k o ły , n ie o g a r n ia ją c y c h c a łe ­

g o  s p lo tu  in t ry g , p o d ja z d ó w  i ło -  

t r o s tw  n ie m ie c k ic h . T a k im  u -  

r z ę d n ik ie m  b y ł r ó w n ie ż  d o ty c h ­

c z a s o w y  w o je w o d a  B ils k i , k tó r y  

ś w ie ż o  z ło ż y ł  p o d a n ie  o  d y m is ję .

A  ty m c z a s e m  Ś lą s k  b y ł a ta ­

k o w a n y  c o r a z  z a c ie k le j .

P r z y s z ło  L o c a r n o , k tó re  p r z y  

s p r a w ie  Ś lą s k a  p o s ta w iło  p o n u ­

r y  z n a k  z a p y ta n ia * N a d c h o d z i  

m a r z e c , a  z  n im  —  t r y u m f a ln e  

w e jś c ie N ie m ie c n a c z o ło w e  

m ie js c e  w  L id z e  N a r o d ó w .

S ta ty s ty c y n ie m ie c c y  g r o m a ­

d z ą ju ż z a p e w n e  m a te r ja ły  d la  

w y k a z a n ia  n a  n a s z y c h  b łę d a c h  

i n ie d o p a t r z e n ia c h , ż e  Ś lą s k  n ie  

z r ó s ł s ię  z  P o ls k ą , ż e  je s t r u in ą  

g o s p o d a r c z ą  i t . d .

J e s t n a jw y ż s z y  c z a s , a b y  p r o ­

b le m  ś lą s k i u z y s k a ł w  P o ls c e  

w ła ś c iw e h o n o ro w e  m ie js c e .

J e s t  to  z a g a d n ie n ie  lu d z i  i p r o  

g r a m u ; k o n s e k w e n tn e j l in j i i  

z d o ln y c h , e n e r g ic z n y c h  lu d z i .

D o tą d  n ie b y ło  a n i lu d z i a n i  

p la n u .

P . p r e m je r S k r z y ń s k i n ie  p o ­

w in ie n  z b y tn io u le g a ć z łu d z e ­

n io m , ż e  L o c a r n o  c h ro n i n a s  o d  

n ie s p o d z ia n e k . N ie c h ż e w ię c  

z a n im p o je d z ie d o G e n e w y ,  

o p a t r z y  d o b r z e r e d u tę ś lą s k ą ,  

p o d  k tó r ą  m o ż e  ju ż  r y c h ło  r o z ­

p ę ta ć  s ię  ś m ie r te ln a  w a lk a .

Ś m ie r te ln a —  c h o ć b y  n a w e t  

n ie  k r w a w a  I

Piszą?
s o l in im . D e g u r t ib u s , ja k  w ia ­

d o m o , n o n e s t d is p u ta n d u m .. . 

W ię c  i d z iś t r o s k a  s ię  o  to , c z y  

P o ls k a z d ą ż y  n a w ią z a ć  z W ło ­

c h a m i „ iu n c t in u ” a n ty n ie m ie c -  

k ie . A lb o w ie m

je ż e l i z w ró c im y  u w a g ę  n a  to , ż e  
r z ą d r z y m s k i m u s i a ż o f ic ja ln ie  

h a m o w a ć z b y t z a p a lc z y w e w  f o r ­
m ie w y s tą p ie n ia a n ty -n ie m ie c k ie  
s w y c h  d z ie n n ik ó w , c h o c ia ż  z a le c a  
im  s i łę w  t r e ś c i , to * m u s im y  d o jś ć  
d o  w n io s k u , ż e d z ie ją s ię r z e c z y  
o  g łę b o k ie j d o n io s ło ś c i p o l i ty c z n e j  
i d la  P o ls k i .

P r z e d  p o l i ty k ą  p o ls k ą  s ta ją  z a ­
d a n ia n o w e a w ie lk ie . M u s i te ż  
i o n a  s ta n ą ć  n a  r ó w n e  n o g i p r z e d  
n ie m i i p ó jś ć  w  p r z y s z ło ś ć .

G d y b y  P o ls k a m ia ła  c z e k a ć  

z  p ó jś c ie m  p o  l in j i a n ty n ie m ie c -  

k ie j n a  W ło c h y , k tó r e  ta k  ż n a -  

m ie n n ie tę k r y s ta l iz a c ję s w o je j  

p o l i ty k i o p ó ź n ia ły  —  to  b y ło b y  
ź le . . .

A  c z a s  s ię  z a t r o s k a ć  o  te n  a n -  

ty n ie m ie c k i f r o n t —  c a łe j E u r o ­

p y . C o d z ie ń  w id a ć  b o w ie m  n o ­

w e d o w o d y  n ie m ie c k ic h  in t r y g  

i ją t rz e ń : „ K u r je r P o ls k i” p o d ­

k r e ś la

iż  w łs ś n łe  m o m e n t o b e c n y  k i lk a  
d z ie n n ik ó w  n ie m ie c k ic h w y b r a ło  

s o b ie  d o  z a p o w ia d a n ia  a k c j i N ie ­
m ie c  w  L id z e  N a r o d ó w  d la  o c h r o ­
n y  m n ie js z o ś c i n ie m ie c k ie j w  T re n  
t ln o !

No —• 1 nietylko niemców 

w T r e n t in o l A  n ie m c ó w  p o l ­

s k ic h , a  a lz a tc z y k ó w , a I r la n d ­

c z y k ó w . N ie m c y  ( k u  s w e j k o ­

r z y ś c i ) r y c h ło z m o n o p o l iz u ją  

o b r o n ę  m n ie js z o ś c i , a b y  u z y s k a ć  

k l in y n a w s z y s tk ie n a r o d o w e  
c a l iz n y .

N a d  te m  t r z e b a  c z u w a ć !

A—mol.

Kartki 2 Berlina
( K o r e s p o n d e n c ja w ła s n a

B e r l in , 2 6  s ty c z n ia .

W c z o r a j p a r la m e n t R z e s z y  

p r z y ją ł  2 5 0  n a j r ó ż n o r o d n ie js z y c h  

r e z o lu c j i , m ię d z y  n ie m i te ż  r e ­

z o lu c ję , d o m a g a ją c ą  s ię o d  r z ą ­

d u  z n ie s ie n ia  u s ta w  o  o c h r o n ie  

r e p u b l ik i . R e z o lu c ja  ta  p r z y ję ta  

z o s ta ła g ło s a m i n a r o d o w c ó w ,  

k o m u n is tó w  i— n ie m ie c k ie j p a r -  

t j i lu d o w e j , k tó r a  z a s ia d a  w  o -  

b e c n y m  r z ą d z ie  r e p u b l ik a ń s k im .  

U s ta w y  te , u c h w a lo n e  w  s w o im  

c z a s ie p r z e c iw k o  p r z e w r o to w e j  

r o b o c ie n a c jo n a l i s tó w , w y d a ją  

s ię  p a r t j i  p . S tre s e m a n n a  ju ż  n ie  

a k tu a ln e . C z y ż b y r e p u b l ik a  

b y ła  ju ż  d o  te g o  s to p n ia  z a b e z ­

p ie c z o n a , ż e u s ta w y  o c h r o n n e  

s ta ły  s ię z b y te c z n e , c z y  te ż  n ie  

m a  ju ż  c z e g o  o c h r a n ia ć ? M o ż e  

p . m in is te r  S tr e s e m a n n  o d p o w ie  

n a  to  p y ta n ie p . B r ia n d o w i w  

P a r y ż u , d o k ą d  s ię  u d a je  w  n a j ­

b l iż s z y c h  ty g o d n ia c h , a b y  u z y ­

s k a ć r e d u k c ję  w o js k  o k u p a c y j ­

n y c h  w  N a d r e n j i .

C o  d o  i lo ś c i s i ł o k u p a c y jn y c h  

w  N a d r e n j i o p in ja  p u b l ic z n a  w  

N ie m c z e c h  z n a jd u je s ię w  d z i ­

w n e j h y p n o z ie , w y w a r te j p r z e z  

p e w n ą p r a s ę . O d  ty g o d n i g ło ­

s z o n o , ż e  N ie m c y  d o s ta l i w  L o ­

c a rn o  z a p e w n ie n ie z e s t r o n y  

p a ń s tw  k o a l ic y jn y c h , ż e  z  c h w i ­

lą  p o d p is a n ia  u m o w y  lo c a r n e ń -  

s k ie j , s i ły  o k u p a c y jn e  z o s ta n ą  

z r e d u k o w a n e  d o  i lo ś c i u tr z y m y ­

w a n y c h  ta m  p r z e d  w o jn ą  w o js k  

n ie m ie c k ic h . G d y  l ic z b a  w o js k  

ty c h  u s ta lo n a  z o s ta ła  n a  7 5 .0 0 0  

( p o d c z a s g d y  g a r n iz o n y p r z e d ­

w o je n n e  w y n o s i ły  5 0 .0 0 0 ) p o ­

w s ta ł h a ła s w  c a łe j p r a s ie  n ie ­

m ie c k ie j , a  n a r o d o w c y  w y k o r z y ­

s ta l i o k a z ję , a b y  , ,n ie d o t r z y m a ­

n ie  o b ie tn ic y "  z e  s t ro n y  p a ń s tw  

s p rz y m ie r z o n y c h w z ią ć  z a  p o ­

w ó d  d o  p r o p a g a n d y  p r z e c iw k o  

p o l i ty c e r z ą d u , z a p o c z ą tk o w a ­

n e j w  L o c a r n o  i d ą ż ą c e j d o  w s tą  

p ie n ia  N ie m ie c  d o  L ig i  N a r o d ó w .  

K ilk a  d n i te m u  „ V o s s is c h e Z e i-  

tu n g " m ia ła  o d w a g ę  z w r ó c ić  u -  

w a g ę  n a  n ie d o r z e c z n o ś ć  u r a b ia ­

n ia  o p in j i p u b l ic z n e j z a  p o m o c ą  

f a łs z e r s tw , p o n ie w a ż N ie m c y  

w  L o c a r n o  ż a d n e g o  p r z y r z e c z e ­

n ia  c o  d o  i lo ś c i w o js k  o k u p a c y j ­

n y c h  n ie  d o s ta l i , p r z e c iw n ie  ż ą ­

d a n ia  ic h  w y p o w ie d z ia n e  w  ty m  

k ie r u n k u , z  m ie js c a z o s ta ły  o d ­

r z u c o n e . N ie p r z e s z k a d z a to ,

Ud c o fllemtę asjo 
plenMze?

I skąd te pieniądze są.

N ie m ie c k ie z w ią z k i z a w o d o w e  

( s z a jd e m a n o w s k ie ) z a w s z e lk ą  

c e n ę  p r a g n ą  s ię  z a k o r z e n ić  w  p o  

w ie c ie  p s z c z y ń s k im  n a Ś lą s k u ,  

W o b e c  te g o  b e z r o b o tn y m , k tó r z y  

s ię w p is u ją  d o  n ic h , w y p ła c a ją  

d z ie n n e z a p o m o g i w  w y s o k o ś c i  

3  z ł . 5 0  g r . C h o ć  w ię c  w  P s z c z y ­

n ie  n ie m a  N ie m c ó w , je d n a k  ja k o  

b y  z a p is y  id ą  w  te m p ie  o ż y w io -  

n e m .

Cóż na to Wojew. Śląskie?

Fraszki aktualne.

Często dziwne kontrasty 

życie ściśle splata, 

spawając w sercu miłość 

z instynktami kata!

Przykładów takich wiele 

mamy w dziejach świata .. i 

Najnowszy: St. Grabski 

i polska oświata!

L  P .

„ G ło s u  C o d z ie n n e g o ” . )  

ż e  c a ła  p r a s a  n ie  w y łą c z a ją c  ta k  

z w a n e j d e m o k r a ty c z n e j , b i je w  

d a ls z y m  c ią g u  n a  a la r m  i d o m a ­

g a  s ię  d o tr z y m a n ia  o b ie tn ic y  —  

n ig d y  n ie  d a n e j .

« 
* •

L u d o w c o m  n ie m ie c k im  u s ta ­

w y  o  o c h r o n ie  r e p u b l ik i w y d a ją  

s ię ju ż p r z e s ta r z a łe , a  ty m c z a ­

s e m  p e w n e  k o ła  p r a w ic o w e  n ie  

z r z e k ły  s ię b y n a jm ie j o b a lę n ia  

z n ie n a w id z o n e j r e p u b l ik i . N ie ­

d a w n o te m u „ V o s s is c h e Z e i-  

tu n g ” p o d a w a ła w ia d o m o ś ć , ż e  

w  k a s y n ie  a k a d e m ji le ś n ic z e j w  

E b e r s w a ld e  p o w s ta ł  p o ż a r , p r z y  

k tó ry m  n a s tą p i ł w y b u c h  z n a c z ­

n e j i lo ś c i a m u n ic ji , u k r y te j  w  p i ­

w n ic a c h  k a s y n a . D n ia  2 0  b . m .  

te n  s a m  d z ie n n ik  d o n ió s ł o  o d ­

k r y c iu  w  m a ją tk u  r y c e r s k im  b a ­

r o n a  v . O e r tz e n  w  M e k le n b u r -  

g j i 7  s k r z y ń , z a w ie r a ją c y c h  4 0  

k a r a b in ó w , k i lk a  le k k ic h  i c ię ­

ż k ic h  k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h ,  

2 4  s k r z y ń  z  a m u n ic ją  i 3  s k r z y ­

n ie  z  g r a n a ta m i r ę c z n e m i . P r a ­

w ic o w c y  z b ie r a ją  b r o ń  p r z e c iw ­

k o r e p u b l ic e , —  a le u s ta w y  

o c h r o n n e  s ą  z b y te c z n e . D z iw n e !

„ B e r l in b r  M o r g e n p o s t”  ( n r .  2 1 )  

la m e n tu je  n a  4 - c h  s z p a l ta c h  n a d  

„ n ie w o ln ic tw e m  w  N ie m c z e c h " ,  

to  z n a c z y  n a d  lo s e m  n ie m ie c ­

k ie g o  r o b o tn ik a  r o ln e g o , k tó r e g o  

o b y w a te l n ie m ie c k i  —  b a ro n  p o ­

m o r s k i lu b h r a b ia  m e k le m b u r -  

s k i —  w y z y s k u je , w y d a la ją c  lu ­

d z i n a  je s ie ń , k tó r z y  w  b r a k u  in ­

n e g o  z a ję c ia  s z u k a ć  m u s z ą  s c h ro  

n is k a  w  p r z y tu łk a c h  lu b  g in ą  w  

z b r o d n i i p r o s ty tu c j i . S z la c h c ic  

ta k i , k tó ry  n ie  z n a  g r a n ic  w  w y ­

m y ś la n iu n a w s trę tn y c h  „ P o l-  

la c k e n " , —  z a t r z y m u je je d n a k  

p r z e z  z im ę  r o b o tn ik ó w  p o ls k ic h ,  

p o z b y w a ją c p r z e z to  w ła s n y c h  

r o d a k ó w  c h le b a . O  i le w  te m  

n ie  m a  c e lo w e j p r z e s a d y , d o w o ­

d z i to , ż e  i n a c jo n a l i s ta  n ie m ie c ­

k i k o c h a  p o la k a , je ż e l i m o ż e  n a  

n im  z a r o b ić .

R o b o tn ik  p o ls k i p o w in ie n  je ­

d n a k  p a m ię ta ć , ja k  w y s o k o  c e ­

n io n a  je s t je g o  s i ła  r o b o c z a  n a ­

w e t w k o ła c h  p o l i ty c z n ie  m u  

w r o g ic h  i p o w in ie n w y c ią g n ą ć  

z  te g o  o d p o w ie d n ie  w n io s k i .

o—w—

A lf r e d  M o n d , b y ły  m in is te r  

z d r o w ia  w  A n g l j i , je s t tw ó r c ą  i  

s z e r z y c ie le m o r y g in a ln e g o p o ­

m y s łu ; o to  z a m ia s t w y p ła c a ć  z a  

p o m o g i b e z r o b o tn y m , p r o p o n u je ,  

b y  d a w a ć  o d p o w ie d n ie  s u m y  ( d o  

w y s o k o ś c i 7 5  p r o c , n a le ż n y c h  z a  

p o m ó g ) ty m p r z e m y s ło w c o m ,  

k tó r z y  z e c h c ą z a t r u d n ić o d p o ­

w ie d n ią l ic z b ę  b e z r o b o tn y c h . W  

te n  s p o s ó b , s ą d z i a u to r  p o m y s łu ,  

r z ą d  o s z c z ę d z i  2 5  p r o c , z a p o m ó g  

p r z e m y s ło w c y  b ę d ą  m o g l i r o z w i ­

n ą ć  p r o d u k c ję  w s k u te k  o tr z y m y ­

w a n e j p r e m ji i w s k u te k  p o d n ie ­

s ie n ia  s ię  s i ły  k u p c z e  j w a r s tw  r o  

b o tn ic z y c h  ( b e z r o b o tn i o tr z y m a ­

ją  n o r m a ln ą  p ła c ę  z a m ia s t d r o b ­

n y c h  s to s u n k o w o  z a p o m ó g ) .

B y  u n ik n ą ć  z b y t w ie lk ie j r o z ­

b u d o w y  n o w y c h  p r z e d s ię b io r s tw  

s p e k u lu ją c y c h s p e c ja ln ie n a  o -  

w y c h  p r e m ja c h ,  M o n d  p r o p o n u je  

b y  f a b r y k i n o w o p o w s ta ją c e  o tr z y  

m y w a ły  p r e m ję  ty lk o  z a  p o ło w ę  

z a r u d n io n y c h p r z e z n ie b e z r o ­

b o tn y c h .

S w ie r d z ić  t r z e b a , ż e  n o w y  p r o  

je k t n ie  s p o tk a ł s ię  w  A n g l i i z  

g o r ę ts z e m  p r z y ję c ie m .

We MA 

w hiemczech.

K r y z y s g o s p o d a r c z y ,  k tó r y  s ię  

p r z e d s ta w ia w p ie r w s z e j l in j i ' 

ja k o  k r y z y s z b y tu , d a je s ię w e  

z n a k i n a jw ię c e j ty m  s f e r o m , k tó ­

r y c h  e g z y s te n c ją  z a le ż y  w y łą c z i  

n ie  o d  p o ło ż e n ia  n a  r y n k u  p r a c y .  

B e z ro b o c ie  w  N ie m c z e c h  w z ra s ta ’ 

z  d n ia  n a  d z ie ń  i p r z y b ie r a  r o z - j  

m ia r y  k a ta s t r o fa ln e . W id o k i p o s  

le p s z e n ia s y tu a c j i n a  r a z ie s ą  

m in im a ln e .
*

O d  p ie rw s z y c h  m ie s ię c y  w o jn y  

i o d  k o ń c a  r o k u  1 9 2 3 , g d y  m a r - )  

k a n ie m ie c k a  z a ła m a ła s ię z u ­

p e łn ie , n ig d y  w  R z e s z y  N ie m ie c ­

k ie j n ie  b y ło , ty lu  b e z r o b o tn y c h ,  
ja k  d z iś . L ic z b a  ic h , k tó r a i - g o  

s ie r p n ia u . r . w y ś o s i ła 1 9 7 .1 9 8 ,  

1 5 l i s to p a d a  4 7 1 .1 3 3 , 1 g r u d n ia ^  

6 7 3 .3 1 5 , w z r o s ła 1 5  g r u d n ia d o  

1 .0 5 7 .0 3 1 a 1 s ty c z n ia  r . b . d o  

1 .4 8 5 .9 3 1 , W  o s ta tn ic h  k i lk u  ty ­

g o d n ia c h  s to s u n k i w  d a ls z y m  c ią  

g u  s ię p o g o rs z y ły  z n a c z n ie , ta k ’ 

ż e  d z is ia j m o ż n a s ię l ic z y ć  z  o - J  

g ó ln ą c y f r ą  2 .0 0 0 .0 0 0  b e z r o b o t - ,  

n y c h . W  B e r l in ie s a m y m  l ic z b a ’ 

w  o s ta tn im  ty g o d n iu  p o d s k o c z y - j  

ła  o  2 1 .0 0 0  n a  2 1 0 .0 0 0 1  P r z y s z łe  

d n ie  p r z y n io s ą je s z c z e d a ls z e  

z n a c z n e  r e d u k c je , z a p o w ie d z ia n e ' 

ju ż  z e  s t ro n y  p r z e m y s ło w c ó w ,

Z a r o b k i r o b o tn ik a , n ie  d o r ó w <  

n y w a ją  je s z c z e  s to s u n k o w o  p ła - ,  

c o m p r z e d w o je n n y m , z o s ta ją ) 

s ta le  i s y s te m a ty c z n ie  o b n iż o n e ;  

o  3 0  p r o c , i  w ię c e j p ła c  ta r y fo - ]  

w y c h . Ż y c ie o k a z a ło  s ię s i ln ie j - ;  

s z y m  o d  u m ó w , z a b e z p ie c z a ją - ’ 

c y c h  r o b o tn ik o w i d o c h o d y  — - n a  

p a p ie r z e , R o b o tn ik n ie m ie c k i  

z m u s z o n y  je s t d z iś  p r a c o w a ć  „ z a  

k a ż d ą  c e n ę " , a z w ą z k i r o b o tn i ­

c z e u w z g lę d n ia ją k r y z y s , n ie *  

m a ją c  w p ły w u  n a  k a lk u la c ję  p r o .  

d u k c y jn ą  w  ty m  k ie r u n k u , a ż e b y j  

s k o o r d y n o w a ć in te r e s r o b o tn ik a ' 

z in te r e s e m  p r a c o d a w c ó w  w z g L  

a k c jo n a r ju s z y  i f in a n s is tó w z a - ,  

g r a n ic z n y c h . R o b o tn ic y , k tó r z y  

n ie  c h c ą  s ię  z g o d z ić  n a  r e d u k c ję  

p ła c y , z o s ta ją  w y d a le n i b e z  p r a i  

w a  p o b ie r a n ia  z a p o m ó g  d la  b e z ­

r o b o tn y c h . U s ta w a  o  z a m y k a n iu  

z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h d a je |  

p r a c o d a w c o m  r ę k o je ś ć  d o  w y d a - ' 

le n ia r o b o tn ik ó w  i p r z y j  m o w a - ;  

n ia  ic h  n a  n o w o  n a  in n y c h  w a ­

r u n k a c h .

Z w ią z k i r o b o tn ic z e  s ta r a ją  s ię  

u z u p e łn ić n ie w y s ta rc z a ją c e  z u ­

p e łn ie  f u n d u s z e  r z ą d o w e  i k o m u  

n a ln e d la  b e z r o b o tn y c h . Z a p o ­

m ó g  d la  b e z r o b o tn e j in te lig e n c ji  

n ie m a z u p e łn ie . O d p o w ie d n ie  

f u n d u s z e m a ją b y ć d o p ie ro  

s tw o r z o n e . N ę d z a  w ś r ó d  in te ­

l ig e n c j i je s t te m  w ię k s z a , iż  o d ­

p ły w in te l ig e n c j i d o f a b r y k  

i w a r s z ta tó w  p r z e m y s ło w y c h  

je s t w y k lu c z o n y . L u d z ie ż y ją  

z  d o b r o c z y n n o ś c i p r y w a tn e j lu b  

z a m ie ra ją  z  g ło d u . >

e * *
R o z w ią z a n ie  p r o b le m u  b e z r o ­

b o c ia  n a le ż y  d o  n a jw a ż n ie js z y c h  

z a g a d n ie ń  p o l i ty k i w e w n ę tr z n e j .  

C z y  r z ą d  o b e c n y , w  k tó r y m  lu ­

d o w c y , to  z n a c z y  p r z e d s ta w i­

c ie le w ie lk ie g o  p r z e m y s łu  o d ­

g r y w a ją  d e c y d u ją c ą  r o lę , z d o ła  

p o je d n a ć  p o s tu la ty  s f e r  r o b o tn i ­

c z y c h  z  te n d e n c ją  k a p i ta l i s ty c z ­

n ą g o s p o d a r k i p o w o je n n e j w  

N ie m c z e c h , w y d a w a ć s ię m o ż e  

c o n a jm n ie j w ą tp l iw e m . S o c ja l i ­

ś c i —  je d y n a p a r t ja  r o b o tn ic z a  

w  N ie m c z e c h  —  g o tu je s z e re g  

w n io s k ó w  w  d z ie d z in ie  p o l i tv k i  

s p o łe c z n e j i e k o n o m ic z n e j . D o  

ja k ie g o  s to p n ia p a r t je b u r ż u a -  

z y jn e , r e p re z e n tu ją c e o b o k  in ­

te r e s ó w  p r z e d s ię b io r c y  r ó w n ie ż  

s p r a w y  r o b o tn ik ó w  z r z e s z o n y c h  

w  t . z  w . ż ó ł ty c h  s y n d y k a ta c h ,  

ia k  c e n t ru m  k a to l ic k ie i d e m o ­

k r a c i , p o g o d z ą  ż ą d a n ia  r o b o tn i ­

c z e  z  p r z e w a g ą  p r z e m y s ło w c ó w  

w e * w ła s n e m  ło n ie , t r u d n o  je s t ,  

p r z e w id z ie ć .
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Ofenzywa dyrektora!
Czajnik do ataku!

Za nasz I szwedzki kapitał!!

W  gab inecie dyrekcji w rza>  
ło ! Z dep tany , pohańb iony , zbe  
szczeszczony au to ryte t w ładzy  
w ył, jak p ies —  n ie! jak cała  
sfo ra psów ! —  w  duszy , w  ser*  
cu , w  w ątrob ie i w  śledzion ie  
każdego z dyrek to rów ! W ył i 
żądał pom sty ! S trasznej* O *  
kru tnej! N addyrek to rsk ie j!

—  P anow ie! K oledzy! —  u»  
spakaja ł najchudszy . T rochę  
zim nej krw i! P rzecież to  źle  
skończyć się m oże?...

—  Jak to  w ięc pan n ie w ie*  
rzysz w  m oc, w  silę i pow agę  
naszego T ow arzystw a! C ała  
S zw ecja  sto i po  naszej stron ie!

—  21e m nie zrozum ieliście! 
O  T ow arzystw o się n ie oba*  
w iam  i o  S zw ecję rów nież , sko  
ro nad n ią czuw a patron C e*  
derg ren ! O  w as m i chodzi! 
P rzy w aszej tu szy  to d la w as  
źle się skończyć m oże!... W zbu  
rżen ie ... nap ływ  krw i...

—  A  ja jednak złam ię opór  
tych  am azonek  now oczesnych! 
—  krzyknął n iższy .— Już  m am ! 
M am  już sposób!

I rzuciw szy  na  ko legów  spó j 
rżen ie , prześw ietlone  b łyskaw i 
cą tryum fu  w ybieg ł...

A  po chw ili, k tó ra d la obce*  
iiych  w iek iem  się być  zdaw ała , 
pow rócił, ug inając  się pod  brze  
m ien iem różnych czajn ików : 
cynkow ych, em aliow anych , 
m iedzianych! T ulił je m iłośn ie  
do  sw ego  w ypuk łego  łona!

—  H a! ha! ha! —  zach łysty*  
w al się śm iechem . Z abrałem  
im ! N ie będą p iły herbaty ! 
:N iech S zw ecja w ie, jak  bron ię  
5ej honoru ! N iech  one w iedzą, 
co m oże S zw ecja , gdy się ją  
podrażn ił

Dłużnik i wierzyciel
Z a sa d ę  p r a w a  —  o b r o n a  s ła b ­

sz y c h ! W e w z a je m n y m  s to su n ­

k u d łu żn ik a z w ier z y c ie le m  z a  
s ła b sz eg o  u z n a n o  d łu ż n ik a . S tą d  
p ły n ie c a ły sz e r eg p r z y w ile jó w  
d la n ie g o k o sz te m  je g o p r z ec i­

w n ik a . T a k  b y ło  ju ż  p r z e d  w o j­

n ą .
P r a w a n a ty c h p o d s ta w a ch  

s to so w a n e , a s ię g a ją c e z a ło ż e ­

n ie m  sw e m w c z a sy  śr ed n io ­

w ie cz n e j k a n o n is ty k i z d a w ie n  
d a w n a d o m a g a ły s ię r e fo r m y  
i u k a z a ły s ię w  c a łe j sw e j ja ­

sk r a w o śc i p o d c z a s in fla c ji.

S p o str z eż o n o , iż s to su n e k  
d łu ż n ik a d o w ie r z y c ie la je st  
w r ęc z  o d w r o tn y , ż e  s tro n ę  s ła b ­

sz ą , je s t w ie rz y c ie l, a n ie d łu ­
ż n ik ....

C z y  je d n a k  w y c ią g n ię to z te ­

g o o d p o w ie d n ie k o n se k w en c je?

O g ło sz o n e w sw o im  c z a s ie  

r o zp o r zą d z en ie o p r z er a c h o w a -  
n iu  z o b o w ią z a ń  w sk a z u je n a  to , 
ż e fa w o r y z o w a n ie d łu żn ik a w  
d a lsz y m  c ią g u  je st k o n ty n u o w a ­

n e . N ie d o ść , ż e sk r z y w d z o n o  
w ie rz y c ie la  p r z ez  sk re ś len ie  m u  
w ię k sz e j c z ę śc i p r e te n sj i, a le  

o s ta tec z n e z a ła tw ie n ie sp r a w  
o d k ła d a  s ię  z  d n ia  n a  d z ień , d o ­

p u sz cz a s ię d o ta k ich  in c y d e n ­

tó w , ja k ie m ia ły  m ie jsc e z o b li­

Kłopoty I troski świata.
—  R ząd frucusk i w ystępu j* en«r- 

g iczn ie przeciw  usiłow an iom pew nych  

sfer na W ęgrzech , aby poprzestać na  

do tychczasow ych w ynikach śledztw a  

w  aferze fa łszerzy bankno tów .

—  C zechosłow acja uznałaby rząd  

sow ieck i, ale n ie zgadza  się na żądan ie  

sow ietów , aby zapew nić im  taką sam ą  

ilo ść przedstaw icielstw w C zechosło ­

w acji, jaką C zechosłow acja chce m ieć  

w  R osji.

—  W  ub ieg łym  tygodn iu , w  sobo tę

Z dum ienie , podziw  i uw ieb  
b ien ie odm alow ało się w o*  
czach ko legów  * dyrek to rów !

—  I jak  one zareagow ały? —  
zapy ta ł jeden .

—  W y  buchnęły  śm iechem  —  
odparł tryum fato r, pobrzęku*  
jąc C zajn ikam i. Ś m iechem  roz*  
pacznym ... śm iechem bezna»  
dzie jności...

—  A  ja m am  jeszcze lepszy  
sposób! —  zaśm iał się hedo*  
n iczn ie drug i.

—  Jak i? Jak i? Jak i? ...
—  Z w rócić im  czajn iczk i!
—  N igdy! C hyba po m oim  

trup ie! —  krzyknął ten . co je  
zabra ł.

—  N iech  się ko lega  uspokoi!  
T o  ty lko  rozw in ięcie gen ja lne*  
go  pom ysłu  ko leg i! T ak .. Z w ró  
cić! I n ie ty lko  zw rócić , ale dać  
rozkaz w yraźny w oźnym , aby  
go tow ali bez przew y  herbatę ... 
n ie żałow ali cukru ... przydał*  
by  się naw et soczek , albo ara*  
czek .

—  N o i co dalej7 ! B ędą p i*  
ly !.M

—  O  to w łaśn ie chodzi! A  
ko lega tym czasem zab ierze  
k luczyk i od  tych ub ikacy jek ...  
P o  pó ł godzin ie to  ta , to  tam ta , 
jedna, druga, dziesią ta będzie  
m usiała ... K oledzy  rozum ieją?!  
A  tu zam knię te! G dzie k lu*  
czyk? W  dyrekcji! Z aczną —  
zm uszone —  tu przychodzić ... 
A  w tedy .. . K luczyk?... I ow *  
szem , ale przed tem  trzeba  pod  
p isać  now e  w aruneczk i... N ie?!  
T o i k luczyka n iem a... S zy ję  
dać  jestem  go tów , że po  dw óch  
godzinach każda podp isze i 
stra jk  się skończy!

g a c ja m i m ia sta W a r sz a w y , n ie  
w y p ła c a s ię d a w n o p r z y n a le ­

ż n y c h  o d se tek  —  s ło w e m  c z y n i 
s ię ta k , ja k b y  s ię c h c ia ło  w y b ić  
z g ło w y w szy s tk im  i k a ż d em u  
z  o so b n a  w sz e lk ie  n a  p r zy sz ło ść  
p o ż y c z k i.

D o p r a w d y  c za s w ie lk i z a w r ó ­

c ić  z  b łę d n e j  d r o g i... N a le ży  ja k -  

n a jp r ę d z e j z e r w a ć i p r z esz ło ­

śc ią , u h o n o r o w a ć s ta r e n a le ż ­

n o śc i, o b c ię te  p r z e z p r o Ł  Z o lT a . 
p r z e z p r zy z n a n ie im w a r to śc i 
p a r y te to w ej (b o ta k i ty lk o m o ­

ż e m ieć se n s w y d a n e b liz k o  
p r z ed  d w o m a la ty  r o z p o r z ą d z e ­

n ie ), z m u s ić d łu ż n ik ó w  d o w y ­

p ła c en ia  o d se te k  i t . d .

G d y sp o łec z e ń s tw o z a u w a ży ,  

ż e p r a w o d a w c y  d łu ż n ik a  i w ie ­

r z y c ie la tr a k tu ją je d n a k o w o , 
g d y  w ie rz y c ie l  d o w ie s ię , ż e  u ż y  
te c z n o ść  jeg o  p r z ec ią g a  s ię  p o z a  
m o m e n t u d z ie le n ia p o ż y cz k i —  
w te d y  d o p ie ro  m y ś le ć  z a c zn ą  c i  
i o w i o lo k a c ji sw o ic h k a p ita ­

łó w . P o w o li z a c z n ie m y w r a c a ć  
d o p r z ed w o je n n y c h s to su n k ó w  
k r e d y to w y c h .

W  in n y m  w y p a d k u  w c ią ż  c z e ­

k a ć b ę d z iem y n a k a p ita ły z a ­

g r a n ic z n e , a le i te są w  o b e c ­

n y c h  s to su n k a c h , b a r d z o  p r o b le ­
m a ty cz n e .

z d ję to w  K o lo n ji f la g ę a n g ie lsk ą n a  

z n a k  z a k o ń c z e n ia o k u p a c ji.

—  W  L ondyn ie zosta ł podp isany  

uk ład ang ie lsko . w łoek i w sp raw ie  

w łosk ich d ługów  w ojennych.

—  R ząd C zechosłow ack i przed łoży ł 

Z grom adzen iu N arodow em u do ra ty fi­

kacji um ow ę pom iędzy P olską a C ze ­

chosłow acją w sp raw ach praw nych i 

finansow ych zaw artą w W arszaw ie  

dn ia 23 lu tego u . r.

Dopartia ioióiiWi
D nia 20 b . m . odby ło ii, przy u l  

C zack iego 23 O rgan izacy jna Z ebran ie  

Z w iązku S pó łdzie lczego Z redukow a­

nych U rzędn ików P aństw ow ych , na  

k tó rem  pow ołano do Z arządd P . P .; 

M ścisław a G odlew sk iego , W incen tego  

G ospodarczyka i T eofila D ynow sk iego

W itam y z uznan iem  tę m ęską in i­

cja tyw ę sam opom ocy ludzi usun ię tycł  

ze w zględu na w yższy in teres P aństw a  

i z tego pow odu zasługu jących na naj­

życzliw sze poparc ie przez K olegów  

pozosta łych na urzędach i przez całe  

S po łeczeństw o.

S tatu t ich w skazu je jasno do czego  

dążąi celem ich jest uruchom ian ie  

w szelk iego typu w arszta tów pracy , 

d la dan :a m ożności zarobkow an ia  

sw ym członkom  i n iebycia ciężarem  

d la tego S po łeczeństw a i R ządu ,

T enże sta tu t przew idu je praw o o- 

b leran ia honorow ych członków  . pro ­

tek to rów  naw et z poza grona udzia  

łow ców ; żyw im y w ięc nadzie ję, iż ci 

ludzie pokrzyw dzen i, bez sw ej w iny  

k tó rych liczba w zrasta z dn ia na dzień  

znajdą licznych i silnych pro tek to rów  

d la tego sz lachetnego celu .

S iedziba Z w iązku —  Ś w .-K rzyskć  

N r. 17 m . 15 (2 -g ie podw órze). In fo r  

m acje w  godz. od 11-ej do 1-ej po po ł 

i od godz, 6-ej do 8-ej w ieczorem .

Slraż mn rtis taow 
Żołnierza.

N ie o m a l ju ż  z a p o m n ia n y  p r z ez  
sp o łec z eń s tw o g r ó b N ie zn a n e ­

g o Ż o łn ie r za w  m a u zo le u m  n a  
P la c u  S a sk im  p r z y p o m n i s ię  s to ­

l ic y p r z y n a jm n ie j w r o c z n ic ę  
b ite w , w y m ie n io n y c h n a ta b li­

c a c h , k tó r e g r ó b te n o k a la ją , 
g d y ż w  d n i te z a c ią g a ć  ta m  b ę ­

d ą  w a r tę h o n o r o w ą z w ią z k i b y ­

ły c h w o jsk o w y c h i o r g a n iz a c je  
p r z y sp o so b ien ia w o jsk o w eg o .  
N a w ią że  s ię ta k ż e  w  te n  sp o só b  
ż y w sz y k o n ta k t sp o łe c z eń s tw a  
z  te r n  m ie jsc e m  c h w a ły  b o h a te r ­

s tw a  ż o łn ie r za  p o lsk ieg o .

T a k p o s ta n o w io n o n a k o n fe ­

r e n c j i, o d b y te j  2 6  b . m . w  r e d a k ­

c j i „ P o lsk i Z b r o jn e j” p o d  p r z e ­

w o d n ic tw e m  je j n a c z e ln e g o r e ­

d a k to ra  p p łk . R e m ig ju sz a  K w ia t  
k o w sk ieg o , z a tw ie r d z a ją c w  z u ­

p e łn o śc i w n io sk i in ic ja to r a te j  
sp r a w y m jr . D u n in -W ą so w ic za .

U c h w a lo n o , ż e  w  r o cz n ic ę  b i­

te w  s to c zo n y c h  d o  r . 1 9 1 8  i w y ­

m ie n io n y c h  n a  o w y c h  ta b lic a c h  
p r z ek a z a n e b ę d z ie p e łn ien ie  
w a r t h o n o r o w y c h p r z y g r o b ie  
N iez n a n eg o  Ż o łn ie rz a , ty m  z w ią ­

z k o m , k tó r y c h fo rm a c je d a n ą  
b itw ę s to cz y ły . W  r o c z n ic ę  z a ś  
b ite w  p o r o k u 1 9 1 8 -y m  w a r tę  
tą  p e łn ić  b ę d ą  ta k ż e  o r g a n iz a c je  
r e z e r w y  w o jsk a  p o lsk ieg o , in w a  
l id z k ie i p r z y sp o so b ie n ia w o j­

sk o w eg o . U sta lo n o  z a ra z em , ż e  
w y sta w ia ć b ę d z ie 2 p o s te ru n k i 
h o n o r o w e w e  w ła sn y ch  m u n d u ­

r a c h tr a d y cy jn y c h , e w e n tu a ln ie  
z  b r o n ią  i w  c z a sie  o d  g o d z . 8 -e j  
r a n o  d o  8 -e j w ie c zó r . W  c z a s ie  
ty m  p ło n ą ć b ę d z ie d o d a tk o w y  
z n ic z p r z e d ta b lic ą , n a k tó re j  
o w a  b itw a  je s t w y m ie n io n a .

P ie r w sz a  w a r ta ta k a  w y p a d a  
n a D o w b o r cz y k ó w , w e w to r e k  
2 -g o  lu te g o b . r . w  r o c zn ic ę b i­

tw y  p o d  B o b r u jsk ie m .

im tlmem
W  w y w ia d z ie z p r z e d s ta w ic ie le m  

„S unday T im es" ośw iadczy ł C lem en ­
ceau , że przygo tow ał now e w ielk ie  
dzie ło . O bejm uje ono 200 .000 słów  

i zajm ie 4 tom y . P rzedm io tem  jest fl- 
lozo fja życia, w ydoby ta z tak d ług ich  
i bogatych dośw iadczeń w ielk iego po ­
lityka . D zieło jest już go tow e, lecz  
C lem enceau , dbając , jak  zaw sze, o  n ie ­
skazite lną popraw ność języka, prze ­
prow adza sk rupula tną rew izję tekstu  
tak , że ukaże się ono dop iero w  przy ­
sz łym  roku .

M i ft 1W 
Niech mai Aie co mają robić chorzy?!

O trzym aliśm y  następu jący lis t:

D o R edakcji

„G łosu C odziennego”

M y, pracow nicy  robó t pub licz ­
nych , zatrudn ien i w  P arku  T rau ­
gu tta w liczb ie 300 , prosim y o  
w yjaśn ien ie sp raw y stosunku  
naszego do K asy C horych .

R ów nocześnie z przy jęciem  
nas na robo ty zosta liśm y zg ło ­
szen i do K asy C horych . W  ub . 

sobo tę przy  w ypłacie zarobków  
po trącono nam naw et sk ładk i 
na K asę, kom uniku jąc , że po  
trzech dn iach będziem y m ogli 
z pom ocy K asy korzystać.

W  konkretnym  w ypadku cię ­
żk iej choroby  żony  jednego  z  nas  
dow iedzieliśm y się jednak , że  
m iędzy M agistra tem , naszym  
pracodaw cą, i K asą C horych

Niema co! Panowie Starostowie!
Trudno! Trzeba oszczędzać! Zadużo djet nie można!

I tylko z jednej kasy.

M in . sp raw  w ew nętrznych w yjaśn i­

ło w okó ln iku sk ierow anym  do p . p . 

w ojew odów , że xa podróże służbow e, 

przedsięb rane częściow o w in teresie  

adm in istrac ji państw ow ej, częściow o  

zaś w in teresie sam orządow ym , sta ­

rostow ie n ie m ogą pob ierać d je t i kosz  

tów  podróży zarów no z kasy  państw o , 

w ej jak j z kasy  kom unalnej, lecz ty l­

ko z jednej z tych kas, zależnie od  

g łów nego celu przedsięb ranej podróży .

O  ile zaś chodzi o podróże w  sp ra ­

w ach sam orządow ych , przedsięb rane  

w  obręb ie pow iatu , staroście n ie nale ­

żą się an i dfety , an i zw ro t kosztów  

podróży . P odróże tak ie dokon yw ane  

są bow iem  zaw sze przy pom ocy środ ­

ków  lokom ocji (kon i, au tom obilu ), sta  

now iących w łasność pow iatow ego  

zw iązku kom unalnego , a  z a czynności 

sw o je sp e łn ia n e n a  r z ec z  te g o  z w ią z k u  

do k tó rych n a lic z y ć r ó w n ie ż n a le ż y

Proces komunistów w Zamościu.
W  są d z ie o k r ę g o w y m  w  Z a ­

m o śc iu r o z p o c z ą ł s ię p r o c e s  
p r z e c iw  5 4 k o m u n isto m , c z ło n ­

k o m  k o m u n is ty c z n e j P a r tj i Z a ­

c h o d n ie j U k r a in y , —  o sk a r ż o ­

n y m  o a n ty p a ń s tw o w ą d z ia ła l­

n o ść .

N a  c z e le o sk a r ż o n y c h  w y stę ­

p u je , ja k o  p r o w o d y r n ie ja k i J a ­

s iń sk i

R o z p r a w o m p r z e w o d n icz y  
p r e ze s są d u  o k r ę g o w e g o  w  Z a ­

m o śc iu , sę d z ia  B z o w sk i, o sk a r ­

ż a ją  p r o k u r a to r zy  B o b e k  i F iu t , 
b r o n ią  a d w o k a c i H o n ig w ill i 2 y -  
m ir sk i.

D o  r o z p r a w y  p o w o ła n o  k U k u -

Dobro Państwa, Budzenia Sumień, Uobywatel- 
nlanle mas — oto hasła „GŁOSU CODZIENNEGO”.

Z BOISK SPORTOWYCH.
, W u « fld « M p o w io d si ■Ł m o w y c h  

im p r u  sp o r to w y c h , o y  Ic k k o a tlc ty c s -  

u y c h są . —  w o b o e d z ia k jsM j p o g o d y  

— • d o ść p r o b lo m a ty o m e ,

O d b ę d ą s ię o a s , —  • f ts p o g o d a  

s ię z m isa ł, a a  * • s śę w  ts j a h w flś a is  

la n o a l

T o to ż p o m ó w im y • n fc h fu tro , 

a m ożs po ju trzs, —  sa leżn i* w łaśnie  

od pogody .

Z w iadom ości sag ran lcraych , —  

natu raln ie sportow ych , w ażną jest d la  

nas o konku rsach h ipp icznych w N i­

cei i R zym ie.

M ianow icie P olska o trzym ała za ­

proszen ie do w zięcia udziału w do ­

rocznych m iędzynarodow ych konkur­

sach h ipp icznych w  N ic e i Z a w o d y  ta  

is tn ie je jak iś zatarg natu ry fo r­
m alnej, k tó ry  pow odu je , że kar­
tek  do  K asy  C horych się n ie w y  
daje .

N ie m ożem y  uw ierzyć , żeby  
spór M agistratu  z K asą C horych  
m ógł się w  ten sposób odb ijać  
na pracow nikach i prosim y  
,.G łos C odzienny" o spow odo ­
w anie w yjaśn ien ia sp raw y .

Z uszanow an iem  

w  im ien iu  robo tn ików  

(podp is zastrzeżony  w  R edakcji) 
W . 27 .1 .1926 r.

C iekaw a rzecz!

A lbo M agistra t m a w łasną  
op iekę lekarską —  albo n iech  
u ła tw i korzystan ie z K asy C ho ­
rych .

R adzi będziem y , jeśli ta sp ra ­
w a się w yjaśn i.

G łos m a M agistra t...

kon ieczne w yjazdy służbow e w obręb  

pow iatu , starosta o trzym uje z fundu ­

szów kom unalnych specja lny dodatek  

p ien iężny ,

S tarostom należą się natom iasl 

d je ty i koszty podróży za w yjazdy w ( 

sp raw ach sam orządow ych poza obręb  

pow iatu . O ile podróże pow yższe od ­

byw a g tarosta przy pom ocy środków  

lokom ocji, należących do pow iatow e-*  

go zw iązku kom unalnego , n ie m oże on i 

natu ra ln ie pob ierać kosztów podróży ,

N a d to n ie je s t r ó w n ie ż  d o p u sz c z a ł*  

n e  a b y  s ta r o s ta , ty tu łe m  d je t i k o sz tó w  

p o d r ó ż y w  sp r a w a c h sa m o r z ą d o w y ch  

p o b ie r a ł z fu n d u sz ó w k o m u n a ln y c h  

p e w n e k w o ty  r y c z a łto w e b e z w y lic za ­

n ia s ię . P o d r ó ż e ta k ie p o w in n y b y ń  

p r z e d s ię b r a n e je d y n ie w  m ia r ę r z e c z y  

w is te j p o tr z e b y , d je ty z a ś o r a z k o «  

sz ty p o d ró ż y p o lic z a n e n a le ży c ie M a  

k a ż d ą  p o ez c ze g ó n ą  p o d ró ż .

d z ie s ię c iu św ia d k ó w , —  to  te ż  
r o z p r a w a  p o tr w a  k ilk a  d n i.

J a k o r z e c z c h a r a k te r y sty c z­

n ą p o d n ie ść n a le ż y , ż e je d e n  
g łó w n y c h  św ia d k ó w  w  p r o ce s ie  
o tr z y m a ł z e św ie r o s ła w sk a , w  
R o sj i so w iec k ie j , —  l is t , z a w ie ­

r a ją cy  p o g r eż k i n a  w y p a d ek  z ło ­

ż e n ia z e z n a ń n a n ie k o r z y ść  
o sk a rż o n y ch .

L is t te n , łą c z n ie z in n y m i u -  
b o c z n y m i „ sz c ze g ó lik a m i” — ■: 
n a r zu c a c a łe m u  p r o c e so w i sp e ­

c ja ln e t ło , —  c h a r a k ter y s ty cz n e '  
z r esz tą  d la  w sz y s tk ich , te g o  r o ­

d z a ju  r o z p r a w  są d o w y c h  w  P o l­

sc e .

o d b ęd ą s ię w  d r u g ie j p o ło w ie k w ie ­

tn ia . D o w ia d u je m y s ię , ż * k ie r o w n ic ­

tw o k o n k u r só w  w  N ic e i w łą c zy ło d o  

p r o g ra m u w ie lk i m ięd z y n a ro d o w y  k o n  

k u rs • „ N a g r o d ę A r m jl P o lsk ie j"  

L  J ’r ix d o 1 ' A r m s*  P o lo n a is* " ). N a  k o n  

k u r * te n o r g a n iz a to rz y w y z n a c z y li ’ 

o p r ó cz p ię k n e g o p u h a r u w ę d r o w n e g o ,*  

o f ia ro w a n e g o p r z e z b , m in is tr a S p r a w  

W o jsk ., g e n . S ik o r sk ie g o , r ó w n ie ż w y ­

so k ą  n a g r o d ę p ie n ię ż n ą  w  su m ie 1 2 .5 0 0  

fr a n k ó w . J e s t to p o „ G r a n d  P r ix d e  

la V ille de N ice" (20 .000 fr.) najw ię ­

ksza nagroda konku tsów  n icejsk ich .

P o zaw odach  w  N icei po lscy jeźdź ­

cy w ezm ą udzia ł w  m iędzynarodow ych  

konkursach w  R zym ie w  m aju r. b .
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K O M U N I K A T

K o m ite tu O b y w a te lsk ie g o P o m o c y  

d la b e z r o b o tn y c h  w  T o r u n iu .

O n e g d a j o d b y ł s ię  p ie rw sz y  d z ie ń  

r e je s t r a c ji . W s z y s tk o o d b y ło s ię  

w e w z o ro w y m  p o rz ą d k u . P rz e  w a ż ­

n a  c z ę ś ć  z g ła s z a ją c y c h  s ię  r o b iła  d o  

b re w ra ż e n ie i p o z n a ć m o ż n a b y ło ,  

ż e lu d z ie c i r z e c z y w iśc ie z g ła sz a ją  

s ię  r a c z e j o  p r a c ę , ja k  o  z a p o m o g ę .

Z a re je s t ro w a ło  s ię  3 2 8  o s ó b  z  te g o  

5 5  p łc i ż e ń s k ie j i 2 8 3  p łc i m ę s k ie j.

W e d łu g z a w o d ó w z g ło s i ło s ic :  

B iu ra l is tó w  1 5 , b ru k a rz y  2 , c ie ś l i  

7 , c u k ie rn ik  1 , d e k a rz y  3 , d ru k a rz  1 , 

e k s p e d je n tó w  3 , e le k tro te c łm ik  i ,  

g ó rn ik  1 , h a n d lo w c ó w  l i , k o ło d z ie i  

2 , k a m a s z n ik  1 , k ra w c ó w  5 , k a s je r ­

k a 1 , k a rm e lk a rz  1 , k o w a l i 4 , la k ie r  

n ik  1 , m u ra rz y 1 6 , m a la r z y  S . m a ­

s z y n is ta 1 , m e c h a n ik 1 , m u z y k  1 , 

m ły n a rz . 1 , o g ro d n ik ó w  5 , p ie k a rz y  

6 . p a k m is t r z 1 , p o r t je ró w  2 , p ra s o ­

w a  c z k a 1 , r z e ź n ik ó w  3 , r o b o tn ik ó w  

z w y k ły c h  1 8 3 , ś lu s a rz y  9 , s lo to w y c h  

1 1 . s z e w c ó w  6 , s to la r z y 1 3 , s łu ż ą c e  

4 , s t ry c h a rz 4 , s z k la r z 1 s z o fe ró w  

4 , tk a c z 1 , w o d n ia k ó w  3 , w o ź n y  1 .
* * ★

O  i le  k to  z z a r e je s tro w a n y c h  d ic e  

z a r a z d o s ta ć p ra c ę p rz y w y rę b ie  

d rz e w a  w  K a m ie ń c u  z a  d z ie n n ą  z a ­

p ła tą w  k w o c ie 3 z ł . 5 0 g r . n ie c h  

s ię z a r a z z g ło s i d o K o m ite tu . K a ­

w a le ro w ie m a ją p ie rw s z e ń s tw o .  

M ie s z k a n ie n a m ie js c u . C a ło d z ie n ­

n y  w ik t z a  o p ła tą  6 5  g ro s z y
■ł ★  ♦

K to m ia łb y z a p o tr z e b o w a n ie n a  

w y ż e j w y m ie n io n y c h r z e m ie ś ln i­

k ó w  e tc . p ro s z o n y  je s t o z a w ia d o ­

m ie n ie  K o m ite tu , k tó ry  z a r a z  la k o  

w y c h  p rz e ś le . 
★ ★ ★

O f ia rn y m  z a le c a  s ię  je d n e g o  z  b e z  

r o b o tn y c h  m a ją c e g o  1 0 d z ie c i n iż e j  

la t 1 7 . O jc ie c  z z a w o d u  k o ło d z ie je m  

—  m o ż e k to m u z n a jd z ie p ra c ę .  

A d re s  te j r o d z in y  K o m ite t n a  z a w o ­

ła n ie p o d a p is e m n ie lu b te le fo n i ­

c z n ie .
★ • • •

W k ró tc e p a n ie u p ro s z o n e p rz e z  

K o m ite t r o z p o c z .t . ’ z b ió rk ę z b ę J -  

z b ió rk i b ę d z ie  p o d a n y . K o m ite t p ro ­

s i o p rz y g o to w y w a n ie ty c h r z e c z y  

ju ż te r a z . < o u ła tw i .z b io rK ę .

D A L S Z A L I S T A S K Ł A D E K  D L A  

K O M I T E T U  P O M . B E Z H O B .

W y k a z a n y s ta n  2  < 9 0 z ł . F irm a  

‘ .1 S l .e is e r IC O  z ł . F irm a C z e s ła w  

B u z a > 0 0 0 z ł . L » ? i , ,Z u m  B ie n e n -  

k o rb “  3 0 0 'z ł . 1 ’ . G ło w a c k i 5  z ł . Z w ią  

z <  k n t is z y n is tó w K o ło T o r - ń  2 0 0  

z ł . I * . J ó z e f S z w ie t / łó ’ z ł- ! ’ • d y r .  

l i n k  5 0  z ł . R a z e m  3 . 9 5 3  z ł .

K o m ite t , u p ra s z a  c  n a d s y ła n ie  d a l  

s z y c h  s k ła d e k .

KRONIKA

I
 P ią te k

F r a n c is z k a S a l

S o b o ta
M a r c in a

u ą ™ ■ N ie d z ie la
N S H E M K H K S ta r o z a p u s t a

—  C o g r a ją w  te a tr z e ? D z iś , y  

p ią te k  p re m ie r a , .Ś w ie r s z c z z a k o ­

m in e m - . J u tro w  s o b o tę p r rm je -  

r a n a jn o w s z e j o p e re tk i W a lte r a  

K o lio  p . t . „ B łę k i tn a , k re ^ '. —  W  

n ie d z ie lę p o p o i . „ Z b ó jc y - ( c e n y  

z n iż o n e ) . W ie c z o re m „ Ś w ie r sz c z  

z a k o m in e m - .

—  L u b is z ś p ie w  i m u z y k ę ? —  to  

p o s p ie s z w  n ie d z ie lę n a , k o n c e r t  

w o k a ln o - in str u m e n tln y k o ła ś p ie ­

w u „ M o n iu s z k o " , k tó ry o d b ę d z ie  

s ię w  m a łe j s a li P a rk u W ik to r j i .  

P o c z ą te k  o  g o d z . 6 e j p o  p o i . S z c z e ­

g ó ły : p a tr z  a f is z e ! B ile ty  u p rz e d n io  

m o ż n a n a b y ć w  s k ła d z ie ta p e t p .  

L is ie c k ie g o  p rz y u l . S z e ro k ie j .

—  W  s p r a w ie  z n a le z io n e g o  ir u p a  

n o w o r o d k a n a le ż y  d o d a ć , ż e  c h o d z i  

tu  —  ja k s tw ie rd z i ł le k a r z —  o  

n ie d o n o s z o n y  p łó d . T ru p  le ż a ł ju ż  

o k o ło  6 — 7  m ie s ię c y  i z n a jd o w a ł s ię  

w  z u p e łn y m  r o z k ła d z ie . C z y  z a c h o ­

d z i tu z b ro d n ia s p ę d z a n ia p ło d u ,  

n ie m o ż n a , o b e c n ie ju ż s tw ie rd z ić .  

D a ls z e d o c h o d z e n ia  w  to k u .

—  A p e l d o w s z y stk ic h to w a ­

r z y s tw  w  T o r u n iu . W y k o n u ją c l i­

c h w a  łę K o m ite tu  w y k o n a w c z e g o z  

d n 2 3 . h m ., z w ra c a m y  s ię ta  d ro g ą  

d o  w s z y s tk ic h  to w a rz y s tw  w  T e ru

n e j o d z ie ż y . D o k ła d n y te rm in n iu p ro ś b ą  o  w s p ó łp ra c ę  w  z d o b y M o s to w ’e j .

W e z w n n le d o s li ło d o n la o fe r t!
S ta ro s tw o p o w ia tu  to ru ń s k ie g o z a m ie r z a  

s p r z e d a ć w  d ro d z e p rz e ta rg u  o fe r to w e g o  

lokomobilę rolniczą 
o  s i le 8  K . M . ( p o w ie r z c h n ia  o g rz e w a ln a  k o t ła  

1 2  m 2 , c iś n ie n ie r o b o c z e  1 0  a tm .) S ta n  lo k o -  

m o b il i d o b ry .

O fe r ty  w  z a p ie c z ę to w a n e j k o p e rc ie z n a ­

p is e m  ,o f e r ta n a  lo k o m o b i le *  m u s z ą  b y ć  z ło ­

ż o n e  w  g m a c h u  S ta ro s tw a  w  T o ru n iu , p o k ó j 1 0  

n a jp ó ź n ie j d o  g o d z . 1 0 - te j r a n o  w  d n iu  1 5 -g o  

m a rc a 1 9 2 6  r . D o  o fe r ty  w in n o  b y ć  d o łą c z o n e  

p o k w ito w a n ie p o w ia to w e j K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  

w  T o ru n iu  c o  d o  z ło ż e n ia w  te j k a s ie k w o ty  

1 5 0  z ł . ty t . w a d ju m .

S ta ro s tw o z a s t rz e g a s o b ie p ra w o o c e n y  

i w y b o ru  z ło ż o n y c h  o fe r t .

L o k o m o b i lę  m o ż n a  o b e jrz e ć  z a  u p rz e d n im  

z g ło s z e n ie m s ię u w ó jta p . S c z a n ie c k ie g o  

w  N a w rz e w  m a ją tk u z ie m s k im  K o ń c z e w ic e  

p o d  T o ru n ie m .

T o ru ń , d n ia 2 8 . s ty c z n ia  1 9 2 6  r .

S ta r o s ta  p o  w . T o r u ń -w ie ś
(— ) C  z  a  r  1  i  ń  s  k  i

Submisja
n a  p o w ię k s z e n ie k o s tn ic y  n a  c m e n ta r z u  m ie j-  

a k im p rz y u l . G ru d z ią d z k ie j . K o s z to ry s y , 

r y s u n k i e c t. o tr z y m a ć m o ż n a w  W y d z ia le  

b u d o w n . m ie js k ie g o  ( r a tu s z  p o k ó j 4 4 .)

O tw a rc ie  o fe r t o d b ę d z ie  s ię  4 . lu te g o b r .  

o  g o d z . 1 3 -e j w  w y ż e j w s k a z a n y m  W y d z ia le .

T o ru ń , d n ia  2 8 . s ty c z n ia  1 9 2 6  r .  

M a g is t r a t .

Chłopiec 

do roznoszeniu snzet 
m o ż e  s ię  z g ło s ić :

„ G Ł O S R O B O T N I K A " .

o m ig u t le  K o le jo w e  
( p o ż y c z k ę k o le jo w ą )  

k u p u je

L . S z y m a ń s k i  

T o r u ń , u l Ż e g la r s k a n r . 3 . 

Szczapy | ,K |,  
Węgiel
Koks 
Brykiety
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w a n iu p o tr z e b n e g o f u n d u s z u n a  

c e le z w a lc z a n ia b e z ro b o c ia a lb o  

p rz e z u rz ą d z a n ie z a b a w  ń p . im -  

p ró z z p rz e z n a c z e n ie m  c a łe g o  c z y ­

s te g o z y s k u n a n a jż y w o tn ie js z y  o -  

l ie c n ie c e l , t j . n a b e z ro b ó tn y c h , a l ­

b o o o d s tę p y w a n ie p rz y n a jm n ie j  

p o ło w y  z d o c h o d u n e t to . P u k a ż ­

d e j u rz ą d z o n e j im p re z ie  o c z e k iw a ć  

b ę d z ie m y  n a tę p o m o c , c h o c ia ż b y  

o n a  n a jm n ie js z ą  b y ła !

T o ru ń , 2 6 . s ty c z n ia l? 2 u  r  

P ie z e s : B o li . S e k re t . : K a c z y ń s k a .

—  Z a r z ą d S to w a r z y s z e n ia U r z ę ­

d n ik ó w  P a ń stw o w y c h , S a m o r z ą d o ­

w y c h i K o m u n a ln y c h w  T o r u n iu  

p rz y p o m in a , w s z y s tk im  c z ło n k o m  o  

te rm in ie w a ln e g o z e b r a n ia , k tó r e  

o d b ę d z ie  s i lę w  d z is ie js z y  p ią te k  d n .  

2 9 . s ty c z n ia  o  g o d z in ie  i8 - e j w  A u li  

W o je w ó d z k ie j . N a p o rz ą d k u  o b ra d  

s p r a w o z d a n ia r o c z n e , w y b ó r n o w e ­

g o  z a r z ą d u  i in n e  w a ż n e  s p r a w y . J a  

k ie z n a c z e n ie m a c h o c ia ż b y  - s a rn  

w y b ó r z a r z ą d u  d la , i f  z w o ju .o w a -  

r z y s tw a , n ie p o tr z e b a o te rn  w s p o ­

m in a ć , to  te ż  z a r z ą d  ż y w i n a d z ie ję ,  

ż e w  p ią te k  n ie  z a b ra k n ie ż a d n e g o  

z c z ło n k ó w  n a w a ln e m  z e b ra n iu .

—  P la g a p s ó w  n a u lic a c h  T o r u ­

n ia . O z n a k ą , z e  m ia s to  n a s z e  z e s z ło  

, j ia p s y " , s ą l ic z n i j r r z e d s ta w ic ie le  

ty c h c z w o ro n o ż n y c h „ p rz y ja c ió ł  ‘ 

c z ło w ie k a , w a łę s a ją c y s ię . s a m o p a s  

p c u l ic a c h . Ż e n ie z a w s z e s a o n e  

p iz y ja c ic is k o  u s p o s o ta m e  d o  ! \d z i  

te g o d o w o d e m p o k ą s a n ie p r z e z  

p s ó w  i i tż d w ó c h  o s ó b P o l ic j i u d a ł)  

s ię s p ra w d z ić , n a z w is k a w ła ś c ic ie l i  

p s ó w , i n ie m in ie  ic h  k a ra z a n ie ­

d b a ls tw o .

—  P o b ity b u te lk ą z o s ta ł p e w ie n  

o s o b n ik  m ie s z k a ją c y  p rz y u h K o r ­

d e c k ie g o . N a p a s tn ik ie m , k tó ry  p o ­

s łu g iw a ł s ię tą , ,k a rc z e m n ą 1 b ro ­

n ią je s t w s p ó ł lo k a to r n a p a d n ię te ­

g o . P o ra n io n e g o o p a tr z y ł d r . G d -  

la w s k i. «

—  Z a p e w n e b ie d a b y ła p o w o d e m  

k ra d z ie ż y 3 f u n tó w  m ię s a , k tó rą  

p o p e łn iła p e w n a , k o b ie c in k a u  r z e -  

ź n ik a n a C h e łm , p rz e d m ie ś c iu .

—  1 0 0 0 z ło ty c h  s k r a d z io n o  p e w n e  

m u  p a n u , m ie s z k a ją c e m u  p rz y u l .

S w a H tó  ta n s u iy tta e g o .
W  d ro d z e p is e m n y c h o fe r t ( s u b m is ji )  

o d b ę d z ie s ię s p r z e d a ż d re w n a u ż y tk o w e g o  

s o s n o w e g o  z la s ó w  m ie js k ic h  m . T o ru n ia  i to :  

i rewiru him etii. 101 pneitrzń ć m z masa 050 n3 
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K o p e r ty w  z a p ie c z ę to w a n y c h k o p e r ta c h  

z n a p is e m  „ S u b m is ja n a d re w n o u ż y tk o w e  

z G u to w a i K a m ie ń c a “ z  p o d a n ie m  c e n y  z a  

1  m 3 b u d u lc a  I d o  IV  k i . o ra z , ż e  n a  w a ru n k i  

s p r z e d a ż y  o fe re n t s ię  z g a d z a  n a le ż y  s k ie ro w a ć  

d o M a g is t ra tu m . T o ru n ia , W y d z ia ł d ó b r  

m ie js k ic h . O fe r ty w in n y w p ły n ą ć d o d n ia  

5 -g o  lu te g o  b . r . o  g o d z in ie  9 -e j r a n o , p o c z e m  

o  g o d z . 1 0 -e j n a s tą p i w  o b e c n o ś c i e w e n tu a ln ie  

p rz y b y ły c h o fe re n tó w  o tw a rc ie o fe r t w  W y ­

d z ia le D ó b r M ie js k ic h (R a tu s z p o k ó j n r . 2 6 )  

g d z ie s ą r ó w n ie ż d o p rz e jrz e n ia w a ru n k i  

s p rz e d a ż y .

D re w n o  w s k a ż e  le ś n ic z y  w  le s ie  n a  m ie js c u .  

Z a tw ie rd z e n ie o fe r t z a s t r z e g a  s o b ie  M a g is t r a t .

T o ru ń , d n ia  2 7 . s ty c z n ia  1 9 2 6  r .

M a g is tr a t .

KMXM5XXMM 
lisimi Mn ta. 
o s ta tn io  k ie r .  „  W a ja n a a  

w  T o ru n iu  p o le c a  

w y ż s z e  

kursy kroju 
izyiia i modeMi 
D la  d o ro s ły c h  g o d z in y  

o d d z ie ln e .

K o ń c z ą c y m  w y d a je  

p a te n ta  p rz e z  C e c h .  

K u r s o d  6 0 —  z ł.  
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Toruń, nl. Mostowa 18 parter.
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G R U D Z IĄ D Z .

Z m ia n y w  „ G ło s ie  P o m o r s k im ” .

D o ty c h c z a s o w y  d y re k to r D ru ­

k a rn i P o m o rs k ie j , ( to w . a k c .) ,  

w y d a ją c e j d z ie n n ik „ G ło s P o ­

m o rs k i” , p . P o s z w iń s k i —  u s tą ­

p i ł z te g o  s ta n o w is k a . D y re k to ­

r e m  z o s ta ł p . Z ió łk o w s k i z P o ­

z n a n ia .

Z m ia n a ta z o s ta ła  s p o w o d o ­

w a n a w y s o c e  n ie u d o ln ą g o s p o ­

d a rk ą p . P o s z w iń s k ie g o , k tó ry  

d o p ro w a d z i ł d a w n ie j k w itn ą c e  

p rz e s ię b io r s tw o n ie m a l d o u -  

p a d k t i .

Z u c h w a ły  o p r y s z e k .

S z c z e g ó ły  s o b o tn ie g o n a p a d u  

n a p o c z tę p rz e d s ta w ia ją  s ię  n a ­

s tę p u ją c o  :

O  g o d z in ie  7 w ie c z o re m  o s o b ­

n ik o w y g lą d z ie z a w o d o w e g o  

o p ry s z k a w ta rg n ą ł d o h a l i  

w  g m a c h u  p o c z ty , s te r ro ry z o w a ł 

k i lk a  o b e c n y c h  ta m  o s ó b  r e w o l ­

w e re m , o tw a r ł o k ie n k o  z a k tó -  

r e m  d w ie  u rz ę d n ic z k i b y ły  z a ję ­

te  p rz e l ic z a n ie m  p ie n ię d z y  i w y ­

m ie rz y ł r e w o lw e r  w  p ie r ś  je d n e j ,  

w z a m ia r z e z a s t ra s z e n ia je j i  

z r a b o w a n ia  g o tó w k i . U rz ę d n ic z ­

k a je d n a k ( p . Z a g ie r s k a ) n ie  

s t r a c i ła p rz y to m n o ś c i ; b ły s k a ­

w ic z n y m  r u c h e m  r ę k i z r z u c iła  

b a n k n o ty  z  o k ie n k a  n a  p o d ło g ę ,  

—  ta k  ż e  o p ry s z e k  n ie  m ó g ł ic h  

d o s ię g n ą ć  —  p o c z e m  o d s k o c z y ła  

w  b o k  i u tr a c i ła  p rz y to m n o ś ć . —  

O p ry s z e k , w id z ą c , ż e w y p ra w a  

p o  z ło te  r u n o  s ię  n ie  u d a ła , w y ­

b ie g ł  z  g m a c h u  p o c z ty . N ie d łu g o  

je d n a k c ie s z y ł s ię w o ln o ś c ią ;  

n a s z a p o l ic ja w y p a d ła n a je g o  

t r o p  i p rz y c h w y c iła g o . J e s t to  

z a w o d o w y  w ła m y w a c z .

W y p a d e k  s o b o tn i p rz y p o m in a  

d y re k c j i p o c z t le p s z e g o z a b e z ­

p ie c z e n ia p e r s o n e lu p rz e d te g o  

r o d z a ju  n a p a d a m i.

P . Z a g ie rs k a  z a  s w ą  d z ie ln o ś ć  

i u c h ro n ie n ie  u rz ę d u  p rz e d  s t r a ­

tą 4 0 .0 0 0 z ł . , p o w in n a  o tr z y m a ć  

n a le ż y tą  n a g ro d ę .

O s z u k iw a ł, w ię c p o s z e d ł d o  k o z y .

Z n a n y w  tu te js z y c h .s f e r a c h k u ­

p ie c k ic h d o ro b k ie w ic z p o w o je n n y  

P o w a ło w sk i z o s ta ł a r e s z to w a n y  

z n a k a z u  p ro k u ra to r j i .

P o w a ło w sk i w o k re s ie in f la c ji  

m a rk o w ę j d o ro b i ł s ię m a ją tk u , a  

p ó ź n ie j , n ie u m ie ją c p ro w a d z ić  

p rz e d s ię b io r s tw a , w  w a ru n k a c h  n o r  

n u d n y c h  a . n ie  c h c ą c  t r a c ić  —  f a ł ­

s z o w a ł k s ią ż k i , o s z u k iw a ł s k a rb  

p a ń s tw a , i w  ie r z y c ie l i . W  k o ń c u  u -  

r z ą d z i l s z tu c z n ą  p la jtę . W ie rz y c ie le  

o tr z y m a li z a le d w ie k i lk a d z ie s ią t  

p ro c e n t n a le ż y to ś c i, z a ś o s z u s t k u ­

p i ł s o b ie  k a m ie n ic ę  w  G d a ń s k u , d o ­

k ą d  te ż z a m ie rz a ł u c ie c . T o  s ię je ­

d n a k  n ie u d a ło : d z ię k i c z u jn o ś c i  

w ła d z , P o w a ło w s k i z a m ia s t d o  

G d a ń s k a . —  p o w ę d ro w a ł d o  k ry m i­

n a łu , g d z ie z a p e w n e p o s ie d z i d łu ż ­

s z y  c z a s .

Z w ią z e k N a r o d o w e j M ło d z ie ż y  

P r a c u ją c e j .

u rz ą d z a w  s o b o tę  z a b a w ę  ta n e c z n ą ,  

p o łą c z o n ą z r ó ż n e m i n ie s p o d z ia n ­

k a m i. Z a b a w a o d b ę d z ie s ię w 7 s a ­

la c h  , ,  B a z a ru " .

T o w .  K u lt ,  i  O ś w ia t  R o b o t . „ P o c h o d n ia "  

u rz ą d z a

w dniu 2-Q0 lutego b. r. na malej sali „PARKU WIKTORJI“

W IE L K Ą  

Z A B A W Ę  T A N E C Z N Ą  
u ro z m a ic o n ą r ó ż n e m i n ie s p o d z ia n ie  

n a  k tó r ą  S z , P u b l . m . T o ru n ia  u p rz e jm ie  z a p ra s z a  

Z A R Z Ą D .

P o c z ą te k  p u n k tu a ln ie o g o d z in ie 6 -e j w ie c z o re m .

D o k ą d p ó jść w ie c z o r e m ?

W  p ią te k : D o  te a t ru  n a  „ M a r ję  

S tu a r t" S ło w a c k ie g o lu b d o k in a  

„ A p o llo " , w y ś w ie tla ją c e g o o b ra z  

p . t . A re n a  z m y s łó w .

W  s o b o tę : D o  te a tru  n a  p re m je rę  

k o m e d j i w ło s k ie j „ T w a rz i m a s k a "  

i z a b a w ę Z w . N a r . M ło d z . P ra c ,  

w  „ B a z a rz e " .

M O Ś C I S K A . N ie s z c z ę ś liw y  w y ­

p a d e k . W  u b ie g ły c z w a r te k p o  

p o łu d n iu w s k u te k n ie s z c z ę ś l i ­

w e g o w y p a d k u z m a r ł p rz e s z ło  

6 0  le tn i O k o n e k  S ta n is ła w  z  M o ­

ś c is k . P o s z e d ł o n d o k o p c a p o  

z ie m n ia k i, g d y  w s z e d ł d o  o w e g o  

k o p c a  w a ra tw a  z ie m i , k tó r a  c z y  

n i ła  d a c h  n a d  k o p c e m  z m a rz łe j  

z ie m i , o b e rw a ła  s ię , k ry ją c  p . O .  

Z a n im  z a u w a ż o n o  to  z a jś c ie  i p o  

m o c n a d e s z ła , b y ł ju ż  O . w s k u ­

te k p o n io s ły c h o b ra ż e ń c ie le ­

s n y c h ta k p o tu rb o w a n y , iż p o  

k i lk u  m in u ta c h  z m a r ł .

P O Z N A Ń . J a k  d o n o s z ą , w y b ra  

n o w  m ie js c e z m a r łe g o n ie d a ­

w n o ś p . M y c ie ls k ie g o , s e n a to r a  

K ie rc z y ń s k ie g o  (N P R .) p re z e s e m  

Z w ią z k u  O b ro n y  K re s ó w  Z a c h .

Polskie Tow. Kultury i Oświaty Robotnicze 

„ P o c h o d n ia ^  

w auli państw, gimnazjum męskiego 
w  T o r u n iu
(W y s o k a 1 4 )

W sohotę. diia 11. rtytuia im i.
o  g o d z . 7 -e j w ie c  r.

I . W y k ła d
R a d c y  in ż . B e r u o la k a  

n a  te m a t:

O  p o m ia r a c h  k r a ju  
W s tę p  d la  c z ło n k ó w  P . T . K . i O . R . 

„ P o c h o d n ia ”  w o ln y .

W p r ó w a d z e n i p r z e z c z ło n k ó w  g o ś c ie  

p ła c ą  2 0  g r o s z y .

P r e z e s  E u g . B a liń s k i

KALENDARZ ZEBRAŃ.

T O R U Ń . N . P . R . f i lja  I . ś r ó d m ie ­

ś c ie . W a ln e  z e b ra n ie  r o c z n e  o d b ę ­

d z ie  s ię w  ś ro d ę  3 . lu te g o  o  g o d z . 7  

w ie rz , w  s e k re ta r ia c ie  p rz y  P ie k a ­

r a c h  1 4 . P rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  c z ło n  

k ó w  k o n ie c z n e . N a p o rz ą d k u  n i . in .  

w y b ó r d e le g a ta  n a d o ro c z n y  Z ja z d  

w o je w ó d z k i w  G ru d z ią d z u . Z a rz ą d .  

B R O D N I C A .

—  W  n ie d z ie lę d n ia  1 4 -g o  lu ­

te g o  o d b ę d z ie s ię r o c z n e w a ln e  

z e b ra n ie  c z ło n k ó w  f i l j i N . P . R .  

w  B ro d n ic y  w  lo k a lu  p . H e rm a n ­

n a  w  r z e ź n i m ie js k ie j . Z a rz ą d

W  n ie d z ie lę , d n . 1 4 -g o lu te g o  

o d b ę d z ie  s ię  r o c z n e  w a ln e  z e b ra ­

n ie  c z ło n k ó w  f i l j i  Z . Z . P .  w  B ró d  

n ic y w lo k a lu p . H e rm a n n a  

u ’ r z e ź n i  m ie js k ie j .

O  l ic z n y  u d z ia ł p ro s i Z a rz ą d .

N a k ła d e m  D r u k a r n i R o b o tn ic z e j  

W . P a w la k i S p ó łk a w  T o r u n iu . 

R e d a k to r n a c z e ln y : A . A n tc z a k  

R e d a k to r o d p o w ie d z .: M . M u s ia ł.

K s ią ż n ic a  K o p e m ik a ń s k a

w  T o ru n iu


